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Najuważniejsze zagadnienia pracy ośuwiatoudej 
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R eferst na Walnym Zjeżdzia T. S. L. w Przemyślu 59 września 1922,.

W  przełomowym okresie naszego życia narodowego, gdy budu­
jem y zręby i staram y się utrwalić w łasną państw owość wśród tak 
ciężkich w arunków  zewnętrznych i wewnętrznych, musimy do pracjr 
tej przystępować z pelnem poczuciem doniosłości przeżywanej epoki 
i odpowiedzialności za losy narodu i państw a. W  okresie tym, decy­
dującym o naszej narodowej i państwowej przyszłości, jest obow ią­
zkiem wszystkich wydobyć ze siebie jak najwięcej energji i pracy 
dla dobra publicznego, rozwinąć żyw ą troską i dobrą wolą owianą 
działalność, aby życie narodowe i nawę państw ow ą wyprowadzić na 
spokojne tory dalszego rozwoju.

W  rzędzie czynników, świadomie pracujących w mechanice życia 
zbiorowego, na które spada obowiązek i odpowiedzialność za stan 
i rozwój spraw  publicznych, odgrywają swoistą rolę czynniki p a ń ­
stwowe, jako środki działania organizm u państwowego, oraz organi­
zacje społeczne, jako źródła siły i wartości państwa. Trzeba bowiem 
szerzyć i stwierdzać tę podstawową zasadę i prawdę, że ska i wartość 
państw a tak co do jego stanowiska zewnętrznego, jak  i co do w ar­
tości państw a dla rozwoju narodowego, jest ściśle zależną od w a r­
tości nietylko fizycznej i materjalnej, ale przedewszystkiem moralnej 
społeczeństwa. Nie przeciwstawianiem interesów i zadań państwa ; spo­
łeczeństwa, &le zgodnem, rozumnem współdziałaniem  wszystkich or­
ganów  życia narodowo-państw ow ego m ctem y utrwal ra sz ą  p ań ­
stwowość i stworzyć w arunki pewnego, spokojnego a bujnego rozwoju 
materialnych i duchowych sił narodu.

Objaśnianie i przypominanie tych zagadnień w spółpracy państwo* 
wo-społecznej jesttem  konieczniejsze u  nas, w obecnem okresie, gdy 
urodzone i wyrosłe w niewoli nasze pokolenie nie posiada w  ogro­
mnej swej masie tych wszystkich cnót obywatelskich i tego instynktu 
i zm ysłu państwowego, który jest podstawowym  warunkiem  sam o­
dzielności polityczno - państwowej. W alka o nasze praw a i interesy 
pod rządami zaborczymi nauczyła nas przeciwstawiać się państwu, 
aby osłabić jego szkodliwy wpływ na naszą spoistość i przyszłość 
narodową, a na czoło naszych zadań wybiła się troska & uświada 
mianie narodowe, o wzmocnienie nasaej więzi społeczno-narodowej.
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Dziś gdyśm y uzyskali byt niepodległy, do trosk powyższych kome- 
cznem jest w łączyć i na pierwszem miejscu posiawić zadanie w y­
chow ania obywatelskiego-państwowego, wychowania poczucia obo­
w iązku wobec całości i odpowiedzialności za całość, kulturę życia 
pryw atnego i obywatelskiego, rozum ną zbiorową wolę i opinję 
publiczną, odgryw ającą tak wybitną rotę w mechanice współcze­
snego życia.

Pierwsze trzy lata naszego niepodległego życia państwowego 
ujawniły, obok oznak żywotnich sił społeczeństwa, również wiele 
braków  i ujem nych — lub w prost trzeba powiedzieć, — chorobliwych 
objawów, zatrważających zdrowe i uczciwe sumienie obywatelskie
0 nasz stan a naw et naszą przyszłość. Źródła tej choroby społecznej, 
powodującej naszą niemoc państw ow ą, szukać należy nietylko w tru ­
dnościach m aterjalnych oraz przyczynach zewnętrznych, lecz przede- 
wszystkiem w niskim stanie kultury indywidualnej i obywatelskiej, 
w obniżeniu i rozprzężeniu moralnem społeczeństwa. Panosząca się 
spekulacja i lichwa, zanik zm ysłu narodowego w życiu współczesnem, 
wyuzdany egoizm, lenistwo i chęć zysku dochodzą do takich rozmia­
rów, że spraw a odbudowy moralnej społeczeństwa staje się nie mniej 
pilną od zabiegów i trosk o gospodarcze uporządkow anie pańsrw a; 
bo odbudow a gospodarcza państwa, opierająca się na świadczeniach
1 z dobrą wolą prowadzonej w spółpracy obywateli z państwem, 
me będzie mogła być skutecznie przeprowadzona bez moralnego 
zespolenia i zrozum ienia wspólności interesów jednostki z dobrem 
ogołu.

Bez oddaw ania się zgubnem u pessymizmowi, ale i bez lekko­
myślnej beztroski o wspólne dobro, trzeba jasno  i trzeźwo, a zarazem 
z sercem i um iłowaniem  ocenić nasze potrzeby i jąc się wytężonej 
pracy z myślą o całości i przyszłości.

PodoDnie jak  w innych dziedzinach życia państwowego i społe­
cznego, przechodzimy również na polu pracy kulturalno-oświatow ej 
okres przełomu, polegający na rewizji zadań i metod pracy.

Do czasu uzyskania niepodległości praca kulturalno - oświatowa 
spoczyw ała wyłącznie na barkach organizacyj społecznych, będących 
em anacją twórczych sił społeczeństwa, zmuszonego w niewoli wbrew 
obcym, wrogim rządom zaspakajać swe potrzeby kulturalno - oświa­
towe wyłącznie drogą sam opom ocy społecznej. Praca była rozległa 
i ciężka, w ym agająca wiele sił, środków, a naw et poświęcenia tam, 
gdzie działać musiało się wbrew wrogim usiłowaniom  rządów za- 
Dorczych i wrogich organizacyj społecznych obcych narodowości, 
usiłujących drogą wpływów kulturalnych w ynaradaw iać naszą ludność 
na kresach. Bez względu na w arunki polityczne i m ożność pracy, 
wszystkie dzielnice Polski wytw orzyły bądź jaw ne, bądź tajne organi­
zacje oświatowo-kulturalne, mające na celu szerzenie świadomości 
narodowo-politycznej, budzenie ducha patrjotycznego i podnoszenie 
oświaty i kultury wśród szerszych w arstw  ludowych, wstępujących 
z procesem demokratyzacji i oświaty do czynnego życia publicznego. 
To zadanie, jako  obowiązki narodowe, spełniały społeczne organizacje 
oświatowe planowo i skutecznie, imając się pracy na wszystkich-



3

polach, począwszy od propagandy słownej, aż do organizacji szkol­
nictwa prywatnego i placówek kultury polskiej. Wiele z tych pól 
działalności u  narodów, mających niepodległy byt polityczny, należy 
do zakresu działalności państwowej. U nas w niewoli było konie­
cznością objęcie ich przez organizacje społeczne jużto dlatego, że 
obce państwo odm iwiało nam pomocy, jużto z obawy szkodliwych 
w pływ ów  obcych organów  państwowych na nasze wychowanie na­
rodowe. Stąd wynikało z jednej strony świadome wkraczanie orga- 
nizacyj społecznych na teren działalności państwowej, a z drugiej 
opinja publiczna społeczeństwa widziała w tych organizacjach czyn­
niki w łasne, zastępujące brak państwowości i darzyła je  poparciem 
m aterjalnem  i współpracą, oraz wysokiem zainteresowaniem ich sta­
nem  i rozwojem.

Z chwilą uzyskania niepodległości, brak zm ysłu państwowego 
u  szerokich w arstw  społeczeństwa polskiego odczuły również orga­
nizacje społeczne, niemniej jak i czynniki państwowe. W  opinji sze- 
rokicn w arstw  społecznych, zmęczonych i wyczerpanych przeżyciami 
w ojenneni', zgnębionych współczesnemi w arunkam i bytu i położe­
niem państwowem , daje się wyczuwać nietylko osłabienie energji 
społecznej, obniżenie moralne, ale również zmięszanie pojęć o zada­
niach, roli i granicach działalności państw a, oraz o obowiązkach 
społeczeństwa wobec własnego państw a i roli organizacyj społe­
cznych Z drugiej strony tw orzący się świeżo aparat państwowej 
administracji, bez tradycji własnej państwowości, w twórczej pracy 
nad rozbudow ą urządzeń wewnętrznych, nie zawsze może i umie 
korzystnie dla całości określić swoje funkcje, metody pracy i g ra­
nice działalności, oraz w ciągnąć organizacje społeczne do w spół­
pracy tak, aby w harmonijnem w spółdziałaniu wywierać w ychow a­
wczy wpływ na ogół.

Na polu pracy oświatowo-kulturalnej, mającej na celu szerzenie 
kultury indywidualnej, społecznej i państwowej wśród szerokich 
w arstw  narodu, a szczególniej tych, na których przez szkoły już od­
działywać nie można, jak młodzież w wieku pozaszkolnym i osoby 
starsze na wsi i w miastach, jest szerokie pole pracy dla społecznych 
organizacyj kulturalno-oświatow ych. Dlatego też i w obecnych w arun­
kach  należy zwrócić więcej uwagi na propagandę słowem i pismem 
w śród wszystkich w arstw  społecznych, propagandę m aiącą na celu 
uświadomienie o konieczności organizacji i pracy społecznej tych, 
którym  dobro i przyszłość ogółu nie są obojętne. Trzeba jak  najry­
chlej wykorzenić ten mylny i szkodliwy pogląd, że posiadanie w ła­
snego państw a zw alnia obywateli ud troski o spraw y publiczne, że 
sam o państwo powinno nietylko dbać, ale i zaspakajać wszelkie po­
trzeby obywateli.

W  naszem budownictwie państwowem  wnnniśmy nietylko sięgać 
do dawnych tradycyj własnych, ale korzystać również ze wzorów 
państw  i społeczeństw cywilizowanego Zachodu, kture posiaoając 
nieprzerw any byt nieoodległy i harmoniiny rozvrói organów państw o­
wych i społecznycn, m ogą nam  dostarcz ć licznych wzorow . przy­
kładów  zbiurowego życia i działania. Zapoznanie się z ich życiem
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i ustrojem  przekona nas, że wszystkie narody wolne, posiadające 
trw ałą i wielowiekową pracą w ykształconą państw owość, posiadają 
liczniejsze aniżeli u nas społeczne organizacje kulturalno-ośw iatow e 
i narodowe, które działalnością sw ą rozwijają i uzupełm ają wycno- 
waw czą i kulturalną działalność organów  państwowych, a przede- 
wszystkiem rozwijają w  interesie narodowym  i państwowym  sw e za- 
b.egi tam, gdzie wpływ państw a nie sięga. Czy to weźniemy pod 
uwagę społeczeństwo anglo-sask ie w Ameryce, w Anglji i jej kolo- 
njach, o wysoko rozwiniętym typie życia sam orządowego, czy też; 
społeczeństwo francuskie o silniejszym typie organizacji centralisty­
cznej, czy wreszcie społeczeństwo niemieckie o uzgodnionej, planowej 
współdziałalności społeczeństwa z systemem rządowym , u wszystkich 
tych narodów  stwierdzimy ogrom ną ilość i rozmaitość społecznych 
Tow arzystw  oświatowych i narodowo-kulturalnych, działających sa ­
modzielnie na obranych polach pracy, lecz ożywionych jedną pow sze­
chną ideą: tw orzenia i szerzenia swej kultury narodowej i potęgow a­
n a  tą drogą wartości, znaczenia i w pływów własnego narodu i pań­
stw a. Ten sam  oręż oświaty i kultury, który dla narodów pozbawio­
nych niepodległości jest środkiem sam oobrony przed wynarodowieniem 
i rozkładem, dla narodów wolnych jest czynnikiem zdrowia moral­
nego społeczeństwa i siły państwa. Angielskie, niemieckie czy fran­
cuskie stow arzyszenia społeczne, oświatowe i kulturalne przyczy­
niają się w memniejszym stopniu do szerzenia wpływów nićtylkc 
kulturalnych, ale i państw owych tak na sąsiednie narody, lub obce 
elementy wewnętrzne, ale torują również drogę wpływom swych 
państw  daleko poza granice.

Obok w pływów  zewnętrznych, donioślejszą jeszcze rolę odgry­
w ają społeczne organizacje oświatowe w ew nątrz własnego społe­
czeństwa Szerzeniem oświaty i kultury, wyrabianiem  cnót obywatel­
skich wychowują zdrową opinję publiczną, wrażliwą na istotne po­
trzeby naroaow e i państwowe. Jeżeli u innych narodow, wyprzedza­
jących nas oświatą powszechną, kulturą i organizacją państw ow ą 
społeczne tow arzystw a oświatowe m ają doniosłe zadanie wzm acniania 
organizm u narodowego, to tern pilniejsze i donioślejsze zadanie i obo- 
\j lązek spada na polskie Tow arzystw o oświatowe w okresie w yku­
w ania naszej przyszłości.

Mamy w łasne państwo i zdajemy sobie spiaw ę, że oprzeć na­
szą niepodległość m usimy na moralnej wartości obywateli, gotowych- 
do służby i ofiar na cele dobra ogólnego Z drugiej strony m e 
m ożem y zam ykać oczu na brak tych podstawowych cnót oby­
watelskich we wszystkich w arstw ach narodu, oa których zależy w ar­
tość i przyszłość nasza, na pilność i doniosłość moralnego odrodze­
nia społeczeństwa.

Z uw ag o ustosunkow aniu społeczeństwa do państw a oraz o rolii 
społecznych Tow arzystw  oświatowych staje się jasnym  kierunek prac 
i usiłow ań T. S. L. na przyszłość. W  procesie współczesnego fer­
mentu, wybujałych starć społecznych i klasowych, których jesteśm y 
. wiadKami. Tow arzystw o nasze powinno skupić wszystkie czynne 
i świadom e siły obywatelskie do zorganizowanej w spółpracy nad.
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obroną interesów całości. Dotychczasowy bowiem rozwój i skute­
czność pracy zawdzięcza ono między innemi umiejętności skupiania 
w swem łonie szerokiej w arstwy pracowniKów ideowych, różnych 
tem peram entów i poglądów w bieżącem„życiu publicznem, lecz zgo­
dnych co do dwóch zasadniczych kierunków pracy, szerzenia uświa­
domienia narodowego i kultury, krzewienia cnót obywatelskich i zm y­
słu  państwowego, oiaz obrony kresów.

Czujności na kresach Tow arzystw u ani na chwilę osłabić nie 
wolno. Na pogranicznych obszaracl Państw a grozi nam i nadal we 
własnem  państwie poważne niebezpieczeństwo ze strony licznego 
odsetku obcych, przeważnie wrogich naszej państwowości elementów 
etnicznych. Niebezpieczeństwo tern. większe, że niestety budujący się 
wśród ciężkich w arunków  aparat naszego państw a nie posiada po­
trzebnej siły i ja=nego, zgodną opinją całego społeczeństwa popartego 
planu i program u postępowania w stosunku do obcych i swoich na 
mięszanych narodowościowo kresowych ziemiach. Również działające 
z ukrycia w pływy i propaganda zew nętrzna utrudniają organom  pań­
stwowym zgodne z naszemi interesami i potrzebami działanie. Dla­
tego też musi być nietylko zadaniem, ale obowiązkiem całego spo­
łeczeństw a w ytw arzanie i popieranie takich społecznych organizacyj 
narodow ych, których celem będzie stać na straży polskości, naszych 
narodow ych i państwowych w pływ ów  na kresach. W  pracy tej T.S.L. 
na  tradycję, doświadczenie i dalsze obowiązki.

Do tych zasadniczych w \ tycznych w inna być dostosowana szcze­
gółowa działalność K ółT . S. L., które m ają nietylko wytwarzać insty­
tucje oświatowe i Zycie kulturalne w swej siedzibie, ale pracą sw ą 
ogarnąć cały powiat, względnie okolicę.

W rozwoju pracy oświatowej Kół T. S. L. po wojnie dają się 
zauw azyć trzy typy organizacji i kierunków pracy. Niektóre Koła 
zwróciły całą swą uwagę i wysiłki do pracy i propagandy oświato­
wej na  wsi. szczególniej w województwach W schodniej Małopolski; 
zm usza je  do tego troska o zabez] leczenie ludności polskiej ośrod­
ków  życia i wpływów kulturalno-oświatowych polskich, chroniących 
tę ludność od w ynaradaw iających wpływów  obcego otoczenia, szcze­
gólniej w. gminach i powiatach, w których znajauje się w  liczebnej 
mniejszości. Słusznie więc najwięcej wysiłków pochłaniają starania
0 organizację szkoły lub przynajmniej klasy eksponowanej polskiej, 
kościoła lub kaplicy rzymsko-katolickiej, a wreszcie dom u ludowego, 
mieszczącego kultui alne i ekonomiczne instytucje wsi. Te trzy bowiem 
instytucja dz.ałając łącznie pod obywatelskim duchem owianem kie­
rownictwem , zabezpieczają z jednej strony przed wynarodowieniem, 
a z drugiej stają się trwałym i czynnikami m oralnego, kulturalnego
1 gospodarczego rozwoju wsi i ludności polskiej, wytw arzając i sku­
piając w sobie dalsze ogniska zb orowego życia, jak  czytelnie, Kasy, 
stow arzyszenia ekonomiczne i t. d.

Inne Koła poświęcają najwięcej pracy oświatow c-kuituralnej 
w  swojej siedzibie, orgarizując czytelnie, bibljoteki dla młodzieży szkol­
nej i rękodzielniczej, wykłady, pogadanki, wieczornice i przedstawie­
nia amatorskie, prow adzą zaś pracę oświatow ą na wsi tylko dorywczo
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i doraźnie, w miejscowościach, w których m ają wyrobione dawniej 
stosunki, lub gdy się ktoś zwróci do Koła o pomoc i współpracę. 
Ten Drak inicjatywy do pracy w powiecie i nawiązywania stałych 
stosunków  z gminami powoduje, że K oła takie nietyiko nie wywie­
rają wpływu kulturalnego na szersze w arstw y ludności powiatu, ale 
staje się instytucją zasklepioną w ciasnem kółku bezpośrednich w spół­
pracowników i członków, bez znaczenia i w pływ u w okolicy.

W reszcie normalnie i planowo działające Koła T. S. L. starają 
się objąć całość swojego zadania, przez organizację pracy w swojej 
siedzibie i w ytw arzanie sieci placówek kulturalno - oświatowych 
w  powiecie.

Tę nierównoległość działalności w ostatnich latach, w yrażającą 
się najczęściej osłabieniem pracy oświatowej na wsi, spowodowały 
pow ojenne trudności finansowe, ubytek pracowników i wyDujałe 
uprzedzenia między wsią a miastem. Uprzedzenia te w yrów na planow a 
praca kulturalno-ośw iatow a, dostosow ana do obecnych środków 
i w arunków  pracy.

Bezsprzecznie Koło T. S. L. musi zorganizować w swej siedzi­
bie silną placówkę, przy niej skupić pracowników i środki pracy 
oświatowej, aby módz systematycznie i skutecznie oddziaływać na 
cały okręg względnie powiat. Równocześnie jednak winno pamiętać
0 zadaniach i obowiązkach pracy na wsi i do niej kierować część 
swych sił.

Z zadowoleniem stwierdzić należy, że w  miarę norm ow ania się 
stosunków  wewnętrznych i zewnętrznych państw a, w arunki pracy 
społecznej w ogóle, a pracy kulturalno-ośw iatow ej w  szczególności 
układają się coraz pomyślniej. W  szerokich w arstw ach społecznych 
narasta  poczucie i zrozumienie potrzeby uśw iadam iania się, oraz 
tworzenia instytucyj zaspakajających te potrzeby. Daje się odczuć
1 stwierdzić powolny powrót do równowagi moralnej. Na polu pracy 
kulturalno-oświatowej działalność pracowników społecznych znajduje 
tak  w  mieście jak  i na wsi nietyiko oddźwięk i chętne przyjęcie, lecz 
co ważniejsze, zrozumienie ich roli i uznanie wartości ich starań. 
T w orzą się w arunki wzmożenia, względnie odżycia kulturalno-wy- 
chowawczego wpływu inteligencji na szerokie masy. Uświadomienie 
sobie tego procesu nakłada na Koła T. S. L. zadanie i obowiązek 
rozwoju swej działalności, szeregowania do niej czynnych pracow ni­
ków, oraz ustalenia celowych metod pracy. Koła T. S. L. w inny na 
swych W alnych Zgrom adzeniach i posiedzeniach Zarządu zająć się 
bliżej temi zagadnieniam i, nakreślić sobie plany i sposoby pracy 
zgodnie z w arunkam i i potrzebami okręgu swej działalności.

Podstawowym  w arunkiem  trwałej, planowej i systematycznej 
pracy jest wytworzenie w  siedzibie Koła silnego ośrodka kulturalno- 
oświatowego. Składa się na to odpowiednia ilość członków  Zarządu 
Koła, grom adzącego osoby, znające stosunki i potrzeby powiatu, m a­
jące stanowisko i w pływ  w mieście i powiecie, oraz czynne w p>-acy 
społecznej. Obok tego koniecznem jest posiadanie stałego lokalu 
Koła, nietyiko jako miejsca posiedzeń i zebrań Koła, ale również 
punktu stałego, do którego mogą się zw racać w stałych, oznaczonych
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poracn interesanci miejscowi i przyjezdni z powiatu. Brak takiego 
punktu czyni Koło nieuchwytnem, uniemożliwia nawiązywanie i pod­
trzym ywanie stałych stosunków  z ludnością i placówkami, rozmiesz­
czonemu w powiecie. W reszcie w siedzibie Koła w inny działać możli­
wie wzorowo zorganizowane placówki i prace oświatowe, jak  czytel­
nia lub bibljoteka, dom ludowy mieszczący lokal i instytucje Koła 
(w budynku własnym  lub choćby wynajętej sali n. p. Sokała, Kasyna, 
budynku miejskiego lub prywatnego), kurs dla dorosłych, perjodyczne 
w ykłady i pogadanki, wieczornice obchody narodowe, kółko teatru 
amatorskiego, bibljoteki szkolne i t. d. Instytucje te i prace będą z je ­
dnej strony czynnikami wpływów kulturalnyśh w mieście i p ropa­
gandy oświatowej Koła, z drugiej zaś wzoram i i przykładam i orga- 
nizacji i działalności całego powiatu względnie okręgu, a także środ­
kiem jednania nowych współpracowników, ich praktycznego przygoto­
w ania i zapraw iania do pracy oświatowej.

Drugim warunkiem  produktywności pracy i równomiernego jej 
działania w mieście i na powiecie, jest odpowiedni, celowy rozdział 
pracy między członków Zaiządu i sekcje Koła.

Przy najmniejszej nawet ilości pracowników podział pracy w pły­
nie wydatnie na jej planowość i system atyczność, pozwala zarazem  
unikać pewnych zaniedbań lub pominięcia poszczególnych działów 
pracy, również u łatw ia pozyskiwanie nowych pracowników, gdy się 
im wskaże konkretne pole działalności, odpowiadające najlepiej ich 
skłonnościom i uzdolnieniom Chaotyczność bowiem pracy nietylko 
przeciąża i nerwowo wyczerpuje jednostki czynne, ale także od­
strasza na uboczu stojących, lub zniechęca początkujących. Nadto 
taki podział pracy powiększa poczucie odpowiedzialności poszczegól­
nych członków i sekcji za powierzony im dział pracy, rozwija ich 
zdrową ambicję osiągnięcia w tym dziale jaknajlepszych rezultatów 
i wzmacnia zabiegi o środki i dalszych współpracowników. Obok jed­
nostek względnie sekcji, które obejmują pod odpowiedzialne kiero­
wnictwo szczegółowe instytucje Koła lub działy pracy w mieście, nie- 
odzownem dla organizacji pracy na wsi jest wytworzenie sekcji czy- 
telniano-odczytowej, któraby zajęła się skupieniem i wychowaniem 
pracowników, nakreśleniem planów i metod działalności w powiecie, 
organizacją pom ocy w tej pracy oraz czuwaniem  nad jej trwałością 
i planowością.

Następnym  warunkiem  skuteczności i wydatności pracy na ca­
łym  obszarze działalności Koła jest dokładne zebranie informacji 
o stanie kultuialnym , oświatowym , społecznym i narodowym, oraz 
o w arunkach pracy i potrzebach całego powiatu. Zestawienie dokład­
nego obrazu stanu, w arunków  pracy i potrzeb kulturalno-narodowych 
wszystkich wsi będzie zawsze potrzebne i pożyteczne, a staje się ko- 
niecznem w trzech województwach wschodniej Małopolski, w pow ia­
tach o mięszanej pod względem narodowym  ludności. W  celach i pro­
gramie działalności T. S, L., szczególniej na kresowych obszarach 
państw a, mieści się naprzód działalność obronna naszych interesów 
narudow o-państw ow ych przez zabezpieczenie rozsianych między o b ­
cym elementem etnicznym skupień ludności polskiej przed w ynarodo­
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wieniem. drogą zapewnienia im instytucji kulturalnych polskich. Nadto 
rwórcza praca nad duchowem i kulturalnem podniesieniem szerokich 
w arstw  ludności miejskiej i wiejskiej, wychowanie ich pod względem 
narodow ym  i państwowym  przez wyrobienie w nich kultury społe­
cznej i obywatelskiej, wreszcie przez podniesienie ogólnego stanu 
oświaty i kultury, uzdolnienie ich do życia społecznego i gospodar­
czego, wychowanie umiejętności tworzenia i prowadzenia towarzystw' 
i związków społecznych, mających na celu zaspokajanie tak m ater- 
jalnych jak  i kulturalnych potrzeb ludności w  duchu polskim i zgo­
dnie z naszymi interesami państwowemi. Aby dostosować program 
prac do tych zadań, Koło T. S. L. musi posiadać dokładny obraz 
terenu swej działalności. Do uzyskania tego obrazu może dojść przez 
zebranie szczegółowych informacyj wr każdej osadzie w powiecie Część 
informacji m ożna zebrać u w ładz powiatowych państwowych i sam o­
rządowych i uzupełnić nimi szczegóły, zebrane diogą uzyskania 
odpowiedzi z poszczególnych gmin i osad na postawione zapytania, 
w ystosow ane do osób pracujących stale lub dłuższy czas w gminie, 
znających dokładnie ludzi i stosunki. Rozesłany kw estjonarjusz ułatwi 
zebranie odpowiedzi na interesujące Koło zapytanie, a zebrane odpo­
wiedzi dadzą w tych samych granicach ujęty obraz powiatu Kwestjo­
narjusz taki powinien zawierać conajmniej następujące pytania:

P o w ia t ........................ G m in a ..............................

SPRAWOZDANIE
o stanie i warunkach pracy kulturalno-oświatowej

1. Ilość mieszkańców w gminie w tem Polaków (Stan oświaty 
i zamożności Polaków w porów naniu z ludnością innej narodo­
wości ?)

2. Czy była parcelacja obszaru dworskiego, ilość osadników, skąd 
przybyli, kiedy ?

3. Szkoła polska iluklasowa, pomieszczenie, ilość sił nauczycielskich 
polskich ?

4' Parafja rzym.-kat. (w miejscu, względnie odległość parafji) ?

5. Czytelna lub wypożyczalnia książek? (Ilość książek i czytelników 
przez kogo założona, kiedy, kierów, bibl.)

6. Inne instytucje kulturalne i oświatowa? (Dom ludowy, Koło m ło­
dzieży, teatr lud.) ?

7. Zycie kulturalno oświatowe? (Czy były odczyty i pogadanki, ob­
chody narodowm, przedstawienia amat. i t. d, ?)



8. Jakie są inne instytucje społeczne polskie w gminie? (Kółko rol­
nicze, kasa Reiffeisena, straż pożarna, spółki, przem ysł dom owy 
i t. d.)?

9. Ogólne uw agi: (jaki jest stopień oświaty, analfabetyzmu, uśw ia­
domienia narodowego i państwowego, czy Polacy mówią po pol­
sku, jakie są w arunki pracy, co najłatwiej idzie, co najw ażniej­
sze do zrobienia i które osoby nadają się najlepiej do pracy spo­
łecznej ?)
W nioski i projekty, co należałoby i co m ożna w  gminie zrobić?

9

10. Instytucje innej narodowości w gminie : (szkoła, cerkiew, czytel­
nia, spółki i stow arzyszenia ekonom iczne; siosunek ludności innej 
narodowości do Polaków i państw a polskiego, osoby mające wpływ 
na tę ludność).

O odpowiedź na te pytania należy się zwrócić do miejscowego 
nauczycielstwa, duchow ieństw a, starszej młodzieży szkół średnich lub 
akademickiej, a w braku tych do światlejszych włościan. Zebranie 
i rozpatrzenie takiego m aterjału będzie środkiem informacyjnym o sta­
nie obecnym powiatu, a także da wskazówki co do braków i po­
trzeb, oraz podstawę nakreślenie planu i program u pracy Koła na wsi

Dla rozszerzenia pracy oświatowej i wpływów kulturalnych na 
wsi, w całym okręgu działalności Koła. koniecznym warunniem  jest 
zorganizowanie i przygotowanie pracowników. Koła T. S. L. winny 
zwrócić większą uw agę na pozyskanie w spółpracy z Zarządem Koła, 
a  szczególniej z sekcją czytelniano-odczytową inteligencji pracującej za­
wodowo po wsiach, przedewszystkiem nauczycielstwa i duchowieństwa. 
Wiele osób z pośród tej inteligencji nie Dierze czynnego udziału 
w pracy społecznej nie tyle z powodu obojętności dla tej pracy, ile — 
szczególniej z pośród młodych, świeże do pracy zawodowej przyby­
łych — z powodu nieznajomości, co i jak robić, poczucia osam otnie­
nia po oderwaniu się od środowiska miejskiego, braku oparcia się, 
zachęty, porady i pomocy ze strony organizacyj społecznych. Aby 
usunąć te ham ujące ich chęci i zdolności do pracy powody, należy 
naw iązać z nimi stały kontakt, umożliwić im korzystanie ze środków 
pracy oświatowej Koła oraz przygotować ich względnie w spom agać 
ich dalsze chęci i prace przez informowanie o sposobach i środkach 
pracy oświatowej.

Do tego celu w inny służyć przedewszystkiem częste zjazdy p ra­
cowników, krótkotrw ałe kursy oświatowe będące najskuteczniejszym 
sposobem  ożywiania pracy oświatowej w  powiecie, skupienia i w y­
robienia dc niej świeżych sił. Należy uzupełnić ich wyszkolenie przez 
starannie dobrane bibljoteki prelegentów i dostarczyć środków jak la­
tarnie magiczne, obrazy do nauki poglądowej o Polsce. Łącznie z sze­
regowaniem pracowników i propagandą kulturalno-ośw iatow ą na wsi- 
dążyć należy do tw orzenia sieci placówek kulturalnych w powiec e, 
w pierwszym rzędzie czytelń i bibljotek oraz Domów Ludowych.

Gdzie niema możności nabycia lub budowy dom u ludowrego, na­
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leży się starać o uzyskanie iut> wynajęcie stałego lokalu czytelni, 
choćby najskromniejszej izby. W łasny  kąt oia czytelni nietylko pod­
nosi jej wartość i ułatw ia korzystanie z mc większej, ilości m ieszkań­
ców, ale staje się przedewszystkiem stałym  ośrodkiem i punktem  opar­
cia żywych w pływ ów kulturalno-oświatowych, przez częstsze zebra­
nia, pogadanki, odczyty, próby teatru am atorskiego/, wogóle częstsze 
i łatwiejsze zbieranie się ludzi na neutralnym  gruncie wspólnej czy­
telni. Dom prywatny czy izba mieszkalna, oddana w pewnych dniach 

*i godzinach dla bibljoteki, choćby u  najgościnniejszego gospodarza, 
zawsze jest krępującą dla chcących korzystać z bibljoteki, a tem bar- 
dziej, o ile chodzi o zebrania i pogadanki. Dla każdego zaś p raco ­
wnika oświatowego znanem  i jasnem  jest, że stałe instytucje, jak bi­
bljoteki, domy ludowe osiągają pełnię swego wpływ u wychowawczo- 
obywatelskiego i kulturalnego i spełniają swoje istotne zadanie do­
piero w ówczas gdy stają się ośrodkiem życia i żywych wpływów 
kulturalnych, gdy są ożywiane i odświeżane częstymi zebraniami, w y­
kładami, gdy obok książki działa żywe słowo i w ym iana myśli.

Nakoniec doniosłym z punktu widzenia celów i zadań T. Ó. L. 
jest nawiązanie i podtrzym ywanie przez Koło T. S L. stałych i ści­
słych stosunków  z ludnością całego powiatu. Do powodzenia pracy 
społecznej przyczynia się w wysokim stopniu stosunek zaufania mię­
dzy pracownikam i co do ich życzliwości i bezinteresowności osobi­
stej. Koło T. S. L. powiększy swój wpływ i znaczenie w powiecie, 
jeżeli stanie się nietylko ośrodkiem, promieniejącymi na wieś pracą 
oświatową i tworzeniem instytucji kulturalnych, ale również punktem  
oparcia dla pracowników miejscowych na wsi, a także instytucją, do 
której ludności z powiatu zw racać się będzie z zaufaniem o inform a­
cje i porady w sprawach szczególniej ją  interesujących oraz pomoc 
i w skazówki w spraw ach życiowych i prawnych, jak spraw a wycho­
w ania i dalszego kształcenia młodzieży, organizacji gospodarcznych. 
porad praw nych i t. d.

Usiłowania Koi. T. S. L. nad rozszerzeniem i pogłębieniem swej 
działalności równolegle w mieście i na powiecie podniosą ich wpływ 
i znaczenie w naszem  życiu zbiorowem i rozwieją wątpliwości i nie­
zrozumienie w  niektórych kołach op.nji publicznej co do roli i do­
niosłych zadań T. S. L. we własnem państwie.

__________  A ndrzej Nowak..

„ K U L I K I "
Szkoła i fabryka zabawkarska.

W  roku 1906 została założona z inicjatywy i staraniem  redak­
torki „Małego Światka" i ówczesnej przewodniczącej Koła Pań T. S. L. 
we Lwowie, p. Anny Lewickiej szkoła zabaw karska w  Kulikach. 
Czerpiąc fundusze z groszowych datków licznej rzeszy młodocianych 
czytelników, składających po 4 halerze tygodniowo, rozrosła się przed 
w ojną w pow ażną wytwórnię zabawek drewnianych, przeważnie w sty­
lach ludowych.
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W ojna św iatow a spow odow ała kilkuletnią przerwę w działalno­
ści szkoły, a zniszczenie zw łaszcza w czasie inwazji ukraińskiej pod­
kopało jej byt. Eopiero 1 r. 1921 została ponownie uruchom iona 
przez Sekcję W schodnią Zarządu Głównego T. S. L. we Lwowie, 
i zdołała już na pierwszych Targach W schodnich wystawić pokaźną, 
ilość wzorowo Zaoawki zysKały wielkie uznanie, zainteresowali się 
niemi nietylko krajowi ale i zagraniczni kupcy,

Zamówieniom dącym w miljony nie m ogła sprostać m ała szkolna 
wytwórnia. Zarząd Szkoły wspólnie z Sekcją W schodnią Z. G ł. 'I  S. L. 
postanowił założyć spółkę z ograniczoną poręką, któraby zorganizow ała 
fabryczny wyrób zabaw ek na większą skalę i przenieść ją  w większe 
środowisko mające konieczne w arunki do rozwoju ,rego rodzaju insty­
tucji przem ysłowej: pocztę, telegraf, stację kolejową, tartak  i prąd 
elektryczny.

Spraw ą tą zainteresow ał się współwłaściciel Spółki drzewnej 
Państw a Brody, p. Wilhelm Schmidt, który wszedł w skład udziało­
wców i stanął na ich czele, dając swą wiedzę i cenne doświadczenie 
fachowe. Postanowiono przenieść rozszerzoną wytwórnię od stycznia 
1923 roku do Brodów, w Kulikach natom iast pozostawić szkołę zabaw- 
karską, któraby produkow ała dawnym sposobem przem ysłu dom o­
wego, wyroby jej zaś zakupyw ać będzie centrala w Brodach.

Z chwilą utw orzenia spółki i przeniesienia wytwórni do Bro­
dów. uzyskały „Kulikiu trw ałą i pew ną podstawę do dalszego ro z ­
woju. Młody polski przem ysł zabaw karski zm uszony do konkurow a­
nia z wyrobem  niemieckim, pokrywającym  dotychczas 9/10 zapotrze­
bowania, walczy z zasadniczą przeszkodą. Liczne now opow stające 
fabryczki są zbyt m ałe i w braku dostatecznych kapitałów  nie mogą 
produkować wagonowo. Zabaw'ki polskie cenione i podziwiane w kraju 
i za granicą dla swej oryginalności i precyzji w ykonania w bliskiej 
przyszłości m uszą zdobyć sobie poważ, e miejsce na rynku świato­
wymi zabawkarskiin, byleby były fabrykow ane masowo.

Do takiej w łaśnie produkcji przystępuje obecnie Spółka „Kuliki". 
W ytw arzać będzie pó łfabr katy, które będą uzupełniane przez wycho­
w anków  „Gniazda Sierocego" T. S. L. w Brodach i Kulikach.

Z .udziałam i do Spółki przystąpiła Sekcja W schodnia Zarządu 
Głównego T. S. L. we Lwowie, Związek Okr. Lwowski, kilka Kół 
i szereg osób z pośród pracowników T. S. L. Wobec pomyślnych wi­
doków rozwoju Spółki umieszczanie w niej kapitałów  jest korzystną 
lokatą, przysporzy jej dochodów i poprze rozwój rodzimego przem y­
słu. Koła T. S. L. oraz osoby pryw atne mogą przystępować do Spółki 
w płacając udziały po 50.000 mp. pod adresem : „Kuliki" Spółka Za- 
baw karska, Spółka z ograniczoną poręką, Lwów, KI. Tańskiej 3.

Kronika ośu.’!atou;a.
Kurs oświatowy w Brzeszczach. Dnia 16, 17 i 18 listopada 1922 

odbył się w Brzeszczach kurs oświatowy T. S. L., zorganizowany 
przez Koło T. S. L. w Brzeszczach. Jako delegaci Zarządu Głównego-
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T. S. L. i główni referenci wzięli w nim udział: PP. A. Nowak i dyr. 
W incenty Wysocki, nadto obięli referaty inspektor szkolny powiatowy 
p. Zajączkowski z Oświęcimia i inż. Starzyński z Brzeszcz. W ykłady 
odbyły się ściśle według przygotowanego w biurze Zarządu Gtównego 
T. S. L, program u. Jako słuchacze wzięli udział w kursie praco­
wnicy Koła T. S. L w Brzeszczach oraz z okolicznych Kół T. S L. 
z powiatów oświec'mskiego i biaKkiego i delegaci Kół T. S. L. z G ór­
nego Śląska, dalej nauczycielstwo szkół powszechnych, zachęcone 
przez P. Inspektora Zajączkowsk.ego, wreszcie robotnicy, sztygarzy 
i urzędnicy Gwarectw a z Brzeszcz. Na wykładach było obecnych prze­
ciętnie około 100 słuchaczy, przyczem ze względu na skład audyto- 
rjum wykłady miały charakter częściowo instrukcyjno-ośw iatow y, 
częściowo informacyjny. Równocześnie z kursem  odbyła się wystaw a 
książek w dwóch działach, mianowicie książki treści m etodyczno-in- 
strukcyjnej o pracy oświatowej, oraz książki czytelmane. Oprócz tego 
wystawiono w ydawnictwa T. S. L. i wzory ksiąg administracyjnych.

Delegatura Okręgowa T. S. L w Brzeszczach. Intenzyw na praca 
T. S. L. w  Brzeszczach i skupienie się koło niego nowopowstających 
Kół T. S. L spow odowały Zarząd Koła do postawienia na WTalnym 
Zjeździe T. S. L. w Przemyślu wniosku o zorganizowanie Związku 
Okręgowego T. S. L. w Brzeszczach. Po przedyskutowaniu tej spraw y 
z delegatami Koła, oraz na Wydziale ścisłym, uchwalił Zarząd Głó­
wny zezwolić na zorganizowanie w Brzeszczach placówki w charak­
terze pośrednim i doraźnym w charakterze organizacyjnym , m iano­
wicie Delegatury Zwdązku Okręgowego T. S. L. będącej jakby czę­
ścią Związku Okręgowego krakowskiego obliczoną na działalność 
wśród Kół na pograniczu Górnośląskim oraz na Górnym Śląsku. Pre­
zesem Delegatury został w ybrany Inż. Lebiedzki, inspektor kopalni 
Gwarectwa Brzeszcze.

W sprawie zakładania Kół na Górnym Śląsku. Na zapytanie Za­
rządu Gł T. S L., skierowane do W ojew ództwa śląskiego w Katowicach 
w sprawie formalności związanych z zakładaniem  Kół T. S L. na 
Górnym Śląsku otrzym ał Zarząd następującą odpowiedź: „W edług 
ustaw  obowiązujących w ystarcza do zakładania stowarzyszeń kultu­
ralno-oświatowych na górnośląskiej części W ojew ództwa proste zgło­
szenie odnośnego stowarzyszenia do właściwej w ładzy adm inistracyj­
nej I. in stancj (Starostwa, przyp. Redakcji). Zgłoszenie to nie podlega 
opłacie stem plowej“.

„Nadmieniam, że rozszerzenie działalności T. S. L. w kierunku 
kulturalno-oświatowym  na teren tutejszego W ojew ództwa uw ażam  
za nader pożądane". Podpisany Naczelnik W ydziału bezpieczeństwa 
W ojewódzkiego śląskiego

XII. Sejmik oświatowy T. C L. w Poznaniu odbył się dnia 20 
i 21 listopada 1922 przy dość licznym udziale delegatów.

Ze sprawozdania, przedłożonego przez Zarząd i Radę Główną 
wynika stały rozwój Tow arzystw a. Ten świetny rozwój jest przede- 
wszystkiem zasługą duchowieństwa w ielopolskiego, które ogromnie 
żywo i czynnie pracuje na polu kulturalno-oświatow em . Na czele 
kroczy Poznańskie, gdzie praca zdaw na zorganizowana, Pomorze
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lednak zaczynające dopiero w kraczać w ślady Poznańskiego okazuje 
większy rozmach, na szarym  końcu idzie Górny Śląsk, który na Zje- 
ździe nie był reprezentow any przez sprawozdawcę.

Puzykładem dla całej Polski w inna być ofiarność obywatelska 
Wielkopolan: to też dzięki tej ofiarności udało się T. C. L. dokonać 
tak  wiekopomnego dzieła, jak  otwarcie pierwszego Uniwersytetu lu ­
dów ;go w Dalkach pod Gnieznem. Dzieło to, to chluba nietylko T  C. L. 
i niestrudzonego pracownika oświatowego X Ludwiczaka, ale chluba 
całej Wielkopolski. Jeżeli chodzi o szczegóły sprawozdawcze, to dla 
przykładu przytoczę parę cyfr. I tak czytelników było: 56.120 osób, 
liczba wypożyczeń dosięgła 599.193, wieców oświatowych urządzono 
112 (Górny Śląsk 4, Pomorze 47, Poznańskie 61). W ykładów  ra ­
zem 258 (na Górnym Śląsku — Pomorze 29, Poznańskie 229) w tem 
z przeźroczami 168, bez przeźroczy 90. Liczby, jak  wadzimy, bardzo 
poważne.

Referaty wygłoszone na Zjezdzie były bardzo dobrze dobrane 
i interesujące. Najwięcej zainteresow ania wzbudził referat X. Ludwi­
czaka o Uniwersytetach ludowych w  Danji — praktycznie bardzo 
ważnym  był referat z dziedziny bibljotekarstwa. wygłoszony przez p. 
Dr Michalskiego.

Pow ażny, pełen troski o przyszłość i pomyślność narodu nastrój 
panow ał na Zjeździe. Dr. W . W

IX. Konferencja zw ołana przez Wydział Oświaty Pozaszkolnej Mi­
nisterstw a W. R. i 0 P. odbyła się w W arszawie dnia 4 i 5 grudnia 
1922 Porządek dzienny był następujący: 1. Zagajenie, 2. C haraktery­
styka pracy oświatowej w Anglji (referent p. W. W olerr), 3. Praca 
ośw iatow a w Danji (referent X. A Ludwiczak) 4. Organizacja oświaty 
pozaszkolnej w Czechosłowacji (ref. Dr. E Nowak), 5. Komunikaty 
Tow arzystw  oświatowych, 6. Oświata pozaszkolna w  Szwecji i Nor- 
wegji (ref. p. W ł. Wolert).

Program  poinform ował działaczy oświatow'ycn o metodach i po­
stępach pracy oświatowej pozaszkolnej na Zachodzie. Przegląd pracy 
na  polu oświatowem u obcych utwierdził każdego w  przekonaniu, 
że każdy narud winien wyrobić sobie odrębną metodę oświaty poza­
szkolnej, dostosow aną do w arunków  i rozwoju indywidualnego n a­
rodu, że więc i my na tem polu musimy dojść do w łasnych, z na 
szym charakterem  i w arunkam i rozwojowemi zgodnych rezultatów'.

Te wysiłki w szukaniu dróg widziało się w sprawozdaniach de­
legatów poszczególnych organizacyj oświatowych, które m arnują czas 
i siłę na tworzenie w łasnych systemów, zamiast korzystać z doświad­
czeń i tradycji starszych Tow arzystw  oświatowych

Zjazd Związku Okręgowago w Tarnopolu. Dnia 28 grudnia 1922. 
odbył się w Tarnopolu Zjazd Okręgowy T. S. L. z udziałem  P. An­
drzeja Nowaka jakó  delegata Zarządu Głównego i przedstawiciela 
Związku Okręgowego w Czortkowie, P. Banacha. Reprezentowane 
były Koła w Tarnopolu, Zbarażu. Skałacie, Podwołoczyskach, Brze- 
żanach. Brakowało delegatów Kół w Podhajcach, Mikulińcach, Cho- 
rostkowie, Kozowej, Podkamieniu, Załoźcach, Zborowie i Grzymałowie,
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które od czasu w ojny albo zam arły, aibo nie zdołały rozwinąć m- 
terzyw niejszej działalności.

Ogólne wrażenie ze zjazdu da się krótko skreślić: zniszczone 
w arstaty pracy, ubytek ludzi chętnych i wyszkolonych, brak środków*. 
Najlepsze przed w ojną Koła zaledwie mogą zdobyć się na pracę 
w obrębie własnej siedziby. Stan ten spowodowany jest brakiem in­
teligencji nawet po większych środowiskach, poza duchowieństwem 
i nauczycielstwem, posady rządowe obsadzone są przez żydów i Ru­
sinów.

Organizują się na nowo bibljoteki miejskie. Bursy prowadzą 
z wielkim wysiłkiem Koła w Tarnopolu, Zbarażu, Brzeżanach, przyj­
m ując dzieci ludności okolicznej i repatrjantów , darmo lub pół darmo.. 
Praca oświatowa na wsi rozwija się słabo. W szystkie czytelnie trzeba 
na nowo tworzyć, gdyż bibljoteczki i urządzenia doszczętnie znisz­
czone. Najintenzywmej pracuje Koło w Podwołoczyskach, które m a 
6 czytelń. Koła w Zbarażu, Brzeżanach i Skałacie rozwinęły akcję 
w  sprawie tworzenia szkółek początkowych na wsi.

Całokształt zadań T. S. L. wr dobie obecnej u jął w  referacie 
P. Now'ak, sekretarz Zarządu Głównego, Przedstawił konieczność silnej 
opinji publicznej i przekonania w społeczeństwie, że od jego pracy 
zalezy siła Państwa. W szystkich dziedzin życia nie może objąć Rząd 
Zadaniem Organizacji kulturalno-oświatowych i ekonomicznych jest 
rola iorpoczt, stawianie postulatów i zastępowanie Rządu, gdzie sam  
nie może działać. Dowodem tej konieczności jest potężny rozw ój tych 
organizacyi zagranicą, dowodem, że nasz Rząd po pierwszych latach 
etatyzm u zw raca się do organizacyj społecznych o współpracę.

Praca T. S. L. musi być system atyczna, jednolita i planowa, 
oparta na materjale informacyjnym o stosunkach ekonomicznych i na­
rodowych na terenie działalności. Koniecznem jest organizowanie kur­
sów osv\ iatowych, częstych lustracji kół przez Związki Okręgowe.

Baczną uwagę powinny Koła zwrócić na nowo tworzące się 
osady z parcelacji, starać się o wydzielenie w nich gruntu na kościół,, 
szkołę i dom ludowy. Czuwać nad obsadzaniem  posad na kresach, 
zwrócić uwagę na wychowanie i organizowanie młodzieży szkolnej 
i pozaszkolnej.

W  dyskusji nad referatem podniesiono konieczność stałego in­
struktora oświatowego dla województwa tarnopolskiego, oraz plano­
wej akcji informacyjnej o pracy na Kresach. (Fotogratje, odezwy, 
artykuły).

W ybory do zarządu reaktyw owanego Związku Okręgowego 
w Tarnopolu dały następujący rezultat. Prezes: Insp. W łodzimierz 
Leśniakowski, Sekretarz Ks. Wysocki, Zast. S ek r.: Eug. Lubianiecka, 
Skarbnik: p. Litwinówna, Zast. skarb.: p. W yrozumski.

Okólnik do Zarządów Kół i Związków Okręgowych T. S L. W sp ra­
wie podnajmu nieruchomości T. S. L przrz organa rządowe Na W al­
nym Zjeździe T. S. L. w Przemyślu podnoszono z kilku miejsc skargi, 
że organa rządowe za zajęte przez siebie częściowo lub w całości 
budynki będące w łasnością Tow arzystw a Szkoły Ludowej płacą
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czynsz nie stojący w żadnym  stosunku do obecnej waluty. W skutek 
tego W alny Zjazd uchw alił: W alny Zjazd T. S. L w zyw a Zarząd
Główny, by poczynił wszelkie kroki, aby Rząd w wypadkach, gdzie 
jest w stosunku do T. S L. najmobiorcą lub dzierżawcą podwyższył 
czynsze odpowiednio do każdoczesnych stosunków  walutowych (wnio­
sek Koła T. S. L. w Gródku Jagiellońskim).

W  w ykonaniu tej uchw ały Zarząd Główny T. S. L. zw raca się 
do wszystkich Kół i Związków Okręgowych T. S. L. z poleceniem, by 
niezwłocznie doniosły mu, czy w obrębie ich działalności zachodzi 
analogiczny wypadek, a w takim razie, aby p o d a ły :

1. jakiego rodzaju budynek lub lokal będący własnością T.S.L. 
zajm ują organa rząd o w e;

2. wyszczególniły tę w ładzę rządową, która je zajm uje i podały 
jakiem u ona podlega M inisterstw u;

3. podały datę zajęcia lokalu, w  razie dzierżawy Jatę  kontraktu 
i dokąd obowiązuje;

4. czynsz najm u i dzierżawy w chwili zajęcia i w chwili obecnej;
5. stan i rozmiary budynku (lokalu) (ilość ubikacyj, wymiary, 

czy budynek zrujnow any częściowo, czy też me).
W  interesie dobra T. S. L. leży jaknajszybsze i jak najdokład­

niejsze przedstawienie spraw y przez odnośne Koła, w których w ypa­
dek taki zachodzi.

Zarazem Koła T. S. L. winny zawiadomić Zarząd Główny, które 
budynki T. S. L. (szkoły, bursy, domy Ludowe) zniszczone lub 
uszkodzone wypadkam i wojennymi nie zostały jeszcze odbudowane.

Cześć i pozdrow ienie!
A ndrzej Nowuk, D r. Ernest A dum ,

sekretarz. prezes.
Okólnik. Do Zarządów Kół i Związków Okręgowych T. S. L 

W sprawie zwolnienia T. S L od opłaty stomplowej. Zarząd Główny 
T ow arzystw a Szkoły Ludowej rozesłał 5. sierpnia 1922 roku okólnik 
w  którym zawiadomił wszystkie Koła, że Tow arzystw o Szsoły Lu­
dowej, zostało decyzją Ministerstwa Skarbu z dnia 10. lipca br. L. 
2755/D P i O. Gr. II W . II. zwolnione od opłat stemplowych.

Ponieważ wiele Kół Tow arzystw a Szkoły Ludowej błędnie in ­
terpretuje wyżej wymienione rozporządzenie Ministerstwa Skarbu, dla­
tego w yjaśnia się, że Tow arzystwo Szkoły Ludowej uwolnione jest 
od opłat stemplowych tylko o d  p o d a ń  w n o s z o n y c h  d o  u r z ę ­
d ó w  p a ń s t w o w y c h  — z wyjątkiem sądów i urzędów wymiaru 
sprawiedliwości.

Uwolnione wedle tego rozoorządzenia są prócz innych podania:
1. o zezwolenie na prowadzenie przedsiębiorstwa zarobkow ego;
2. zawierające przepisane ustaw ą przem ysłową zgłoszenia przed­

siębiorstwa. co do którego prowadzenia nie jest w ym agane zezwolenie;
3. o zezwolenie na urządzenia lub zmianę instalacji, potrzebnej 

do w ykonania przedsiębiorstwa zarobkowego — jeśli załatwienie po­
dania wym aga oględzin na m iejscu;

4. o zezwolenie na wykonywanie poszczególnych czynności za­
robkowych n .p . na urządzenie widowiska, koncertu, wystawy, zabawy, 
loterji fantowej i t. p.
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5. o zezwolenie na mezamykame lokalu publicznego mimo n a­
dejścia pory wyznaczonej zarządzeniami policyjnem i;

6. któremi petent żąda zm iany decyzji w przedmiocie daniny 
publicznej (podatku, cła);

Nie m a więc miejsca w mysi tego rozporządzenia uwolnienie od 
opłaty stemplowej ani od kwitów, ani rachunków  j t. p.

Przypomina się wreszcie ażeby Zarządy, które częściej w ysy­
łają podania do władz, sporządzić dałylfcobie pieczątkę z następują­
cym tekstem : „W olne od stempla po myśli rozporządzenia Minister­
stw a Skarbu z dnia 10. lipca 1922 L 2755/D.P. i O Gr. II. W. II “ 
i przybijały ją  w miejscu przeznaczonem  do naklejania znaczków  
stemplowych.

Kraków, dnia 29. listopada 1922.
Czesc i pozdrow ienie!
Dr. P iotr H tobyli m. p. Dr. Ernert A aam ,

sekretarz. piezes.
W imię prawdy! W nr. 16. czasopisma „Młoda Polska“, w ydaw a- 

nem przez Małopolskie Tow arzystw o Rolnicze ukazał się o śp. Asnyku 
artykuł prof. Styrylskiego, w którym autor zamieścił kilka gołosłow ­
nych i nieprawdziwych zarzutów  pizeciw Tow arzystw u Szkoły Lu­
dowej.

Zarząd Główny T. S. L. zm uszony był wysłać do pism polskich 
kom unikat z odparciem tych niesprawiedliwych i krzywdzących za ­
rzutów. Było to dla Zarządu tem boleśniejsze, że atak w formie i tre­
ści w stosunkach kulturalnych niebywały wyszedł w piśmie przezna­
czonem dla młodzieży i ze sfer o celach do nas zbliżonych, z którymi 
zawsze stara ł się Zarząd utrzym ać stosunki przyjazne i kontakt dla 
wspólnej pracy. Z zadowoleniem przeto przyjął Zarząd Główny T  S.L. 
do wiadomości następujące oświadczenie Małopolskiego Towarzystw a 
Rolniczego w Krakowie: „W  sprawie artykułu  o A. Asnyku, zam iesz­
czonego w nr. 16. czasopisma „Młoda Polsaa", Zarząd Główny Ma­
łopolskiego Tow arzystw a Rolniczego składa niniejszem oświadczenie, 
że z wystąpieniem autora tegoż artykułu się nie solidaryzuje i arty­
kuł ten zamieszczono bez wiedzy Zarządu Głównego. — Proszę przy­
jąć zapewnienie, że Zarząd Główny Małopolskiego Tow arzystw a Rol­
niczego jest z pełnym szacunkiem  dla działalności Zarządu G łównego 
T. S L. i zależy mu na utrzym aniu jak najlepszych stosunków  i har- 
monji między obu Towarzystwam i.

Okólnik do Zarządów Kół i Związków Okręgowych T. S. L. — 
Spraw a nabywania nieruchomości na rzecz T. S. L 1) Zarząd G łów ny 
przypom ina Kołom i Związkom Okręgowym T. S. L., że przy sporzą­
dzaniu wszelkich kontraktów , których przedmiotem jest nabyw anie na  
rzecz T. S, L. nieruchomości, zechcą Koła i Związki przeprowadzać 
intabulację, względnie zamieszczać klauzule intabulacyjne r a  rzecz 
„ T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  L u  d o w  e j w K r a  k o w i e “ jako takiego, 
nie z a ś  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  l u b  K o ł a  T  S. L., albowiem Za­
rząd Główny jest jedynie organem, względnie statutow ą reprezentacją 
Tow arzystw a, zaś Koło lub Związek Okręgowy jest filją Tow arzystw a 
i jako takie osobowości prawnej nie posiana (patrz § 5 stat. T.S.L.).
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2) Przy żądaniu pełnom ocnictw do nabyw ania realności należy 
podaw ać miejscowość, w której realność dana leży (gm. kat., i powiat 
sądowy), oznaczenie hipoteczne (,,lwh“) dane) realności, oznaczenie 
katastralne danej parceli * .Lkat ) oraz imię, nazwisKo i cnarakter 
pełnom ocnika — bez tych danych bowiem Zarząd Główny nie może 
załatwić merytorycznie żądania i zm uszony jest osobno żądać po­
wyższych informacyj, co często sprawę niekorzystnie przewleka.

3) Po hipotecznem przeprowadzeniu nabycia realności na rzecz 
T. S. L należy przesiać Zarządowi Głównemu odnośne akta nabycia 
lub ich odpisy, szczególniej kontrakt, stanow iący tytuł nabycia i od­
nośną uchw ałę hipoteczną, celem wciągnięcia nabytej realności do k a­
tastru  nieruchomości T. S. L. prow adzonego przez Zarząd Główny

4) Nadto Zarząd Główny' T. £. L. prowadzi osobny kataster nie­
ruchomości. będących w łasnością innych instytucyj, względnie pod­
miotów prawnych, na których jednak Towarzystwo Szkoły Ludowej 
m a hipotecznie zastrzeżone praw a, jak  n p. realności, zaintabulow ane 
i przeznaczone trw ale na polskie cele szkolne z zastrzeżeniem hipo­
tecznem, że gdyby język polski przestał być wykładowym, lub real­
ność była przeznaczona na inne cele, albo szkoła była przez dwa 
lata nieczynna, praw o w łasności przechodzi na T. S. L. lub jego na­
stępcę w razie rozwiązania Tow arzystw a (końcowy § statu tu  T. S. L.). 
Podobnie niektóre Tow arzystw a zastrzegają na wyłpadek rozwiązania 
się, przejście praw a własności ich nieruchomości na rzecz T. S. L. 
O tych wypadkach należy rów nież zawiadomić Zarząd Główny celem 
uzupełnienia katastru  praw  T. S. L. na nieruchomościach.

Zarazem przypominamy, że do budowy Domów ludowych, Burs,, 
szkół, ochronek i t. d. należy przystępować dopiero po hipotecznem 
uregulow aniu praw a własności T  S. L do gruntu, przygotowaniem 
planu i program u finansowego budowy, oraz zawiadom ieniu o tern 
Zarządu Głóumego i Związku Okręgowego T. S L., do którego Kołc 
należy.

A ndrzej Nowak, Dr. Ernest A dam ,
sekretarz.   prezes.

Z żałobnej karty.
Śp Jadwiga Hyźycka, rozstała się z tym światem we wrześniu 

1922. Całe życie Jei było pasmem wiernej, czujnej, ofiarnej służby 
Ojczyźnie N ieutrudzona pracow nica ośw iatow a pozostaw iła po sobie 
żal serdeczny, i pamięć świętą wśród rzeszy pracowników T. S. L., 
którzy wspólnie z Nią pracowali, zetknęli się na zjazdach, lub choć 
zdała z Jej znojnym wysiłkiem mogli się zapoznać. Członek Zarządu, 
a potem długoletnia przewodnicząca Koła T, S. L. w Przemyślanach 
1900 — 1913, krótko przed śmiercią była jeszcze w  Zarządzie Koła 
T. S. L. w Bochni.

Praca oświatow a w  którą w kładała całą duszę, była system a­
tyczna. wszechstronna i program owa W  chwili Jej przeniesienia do 
Bochni, przcmyślańskie Koło T. S. L. liczyło 16 czytelń, Dom ludowy, 
8 wypożycza’ń i bibhotek. Znał Ją Kraków, znały inne m iasta polskie 
jako  kierowniczkę i organizatorkę wycieczek ludowych powiatu prze-
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myślańskiego. Za czasu jej przewodnictwa Koło zorganizowało 23 
szkoły, szkółki początkowe, lub klasy eksponowane. Sam a objeżdżała 
powiat, w yszukiw ała miejscowości posiadające szkoły, w ynajdyw ała 
pomieszczenie dla niej. Do Zarządu Koła w pływ ały podania pisane 
po rusku przez rodziców Polaków, którzy sami zniszczeni, chcieli 
wrócić Polsce swe dzieci. Na Jej koszt kształciło się sporo młodzieży 
gimnazjalnej.

Dom śp. Jadwigi Hyżyckiej i brata Jej dra Hyżyckiego był os­
toją polskości dla całej okolicy. Zawsze pełen włościan, przybyw ają­
cych tu po poradę lekarską, prawną, w yw nętrzających się i z osobi­
stych trosk i kłopotów.

Po wyjeździe z Przemyślan nie zatraciła związku z um iłow aną, 
w łasnym  trudem postawioną placówkę. A gdy ostatnie liście jesienne 
przysypały Jej mogiłę, w racały powoli do życia zmiecione zaw ieru­
chą w ojenną Jej szkoły, jakby trium f życia nad śmiercią, składając 
głoski napisu pośmiertnego:

Non omnis moriar.

Z  noujych k5iqżek.
Jak prowadzić zebrania i jak  się na nich zachowywać, poucza 

broszura K. Strzechy, w ydana przez Zakłady W ydawnicze M. Arcta 
w W arszawie. Cena Mk. 200. —. Zaw iera ona w jasnej i praktycznej 
formie wskazówki o praw ach i obowiązkach uczestn ków, wyborze 
prezydjum, porządku d /'ennym , zgłaszaniu wniosków, prowadzeniu 
dyskusji, udzielaniu głosu, i różnych sposobach głosow ania i t. p.

Makolągwa na urlopie Komedja w 1 akcie J. K. Królińsktego. 
Jako XXI tomik Bibljoteki Teatrów  i Chór. W łość, ukazała się dla 
am atorskich zespołów teatralnych. Oparta na aktualnym  temacie,
0 akcji żywej i wesołej treści, stanowić będzie cenny nabytek popu­
larnej literatury dramatycznej.

Dr Marjan Stęoowski. Kinematograf komunalny, szkolny i obja­
zdowy. Zakład Instytutu pokazów świetlnych. W arszaw a 1923 str 32. 
Broszura wykazuje znaczenie i wartość aparatu kinematograficznego, 
jako pomocniczo - naukow ego na wszystkich stopniach i we w szyst­
kich dziedzinach wiedzy. Jest to broszura agitacyjna Instytutu poka­
zów świetlnych (I. P. O. S.) świeżo powstałego w W arszawie, do któ­
rego m ogą należeć wszystkie instytucje państwowe, sam orządowe
1 ku'turalno-ośw iatow e, po złożeniu odpowiedniego udziału i korzy­
stać z udogodnień w nabyw aniu aparatów  kinematograficznych, oraz 
pożyczaniu odpowiednich pokazów świetlnych.

Edmund Zaleski, Organizacja i technika Wydziałów społeczno- 
wychowawczych Drzy stowarzyszeniach spożywczych. W arszawa 1922. 
Chcąc rozwinąć propagandę idei współdzielczyeh, Zwdązek Polskich 
Stowarzyszeń Spożywczych utworzył specjalny wydział społeczno- 
wychowawczy, któryby się tą propagandą zajmował.* Om aw iana Dro- 
szura zawiera wskazówki obejmujące najważniejsze działy pracy spo­
łeczno-wychowawczej stowarzyszenia. Mamy tam  więc instrukcje do­
tyczące bibljotek, czytelń, klubów, i domów ludowych, kursów  i uni-



wersytetów ludowych, pogadanek, odczytów, w yc;eczek, wieczornic 
i zabaw, przedstawień teatralnych i koncertów, regulam iny dla kół 
miłośników sceny, śpiewów, orkiestry i t. d. Jednem słowem olbrzymi 
program  pracy kulturalno-oświatowej. W  ten sposob Związek Polsk. 
Stow arzyszeń Spożywców pragnie połączyć sw ą działalność ekono­
miczną z pracą kulturalno-oświatow ą. Rzecz w skazana dla działaczy 
oświatowych. __

Stanisław  Wojciechowski Kooperacje w rozwoju historycznym.
W ydawnictwo W ydziału Propagandy Zwiąż. Pol. Stow. Spożywców, 
W arszaw a 1923 str.,384. Jest to dzieło bardzo poważne, którem obe­
cny pan Prezydent Rzplke" Polskiej zapełnił wybitną lukę w ubogiej 
naogół naszej literaturze z dziedziny ekonomji. Całość obejmuje pięć 
części.

W  części wstępnej om awia autor dzieje myśli kooperatywnej 
i jej kierunki, aberacje i metody, w  drugiej części opisuje obecne sy­
stemy kooperacji spożywców, w trzeciej kooperacje zarobkujących, 
w czwartej sam oistnych wytwórców', w piątej najobszerniejszej za j­
muje się kooperacjam i rolników. Rzecz w ym agająca gruntownego 
przestudjow ania, nadaje się do bibljotek działaczy społecznych i kul­
turalno-ośw iatowych o wyższem wykształceniu.

Edmund Zalewski. W służbie współdzielczej (odbitka ze „Spółnoty*) 
str. 79, W arszaw a 1923. Jestto szereg udatnych szkiców moralisty - 
cznych, mających na celu ogólną propagandę idei spółdzielczych. Rzecz 
ładna, odpowiednia do bibljotek.

M. R. Położenie spożywcy. W ydawnictwo Związku Polskich S to­
warzyszeń Spożywców str. 67. Jest to znakomicie napisana broszura 
agitacyjna na rzecz kooperatyw, wykazuje kolosalne straty, jakie po­
nosi spożywca po dzisiejszym systemie zaopatryw ania się w artykuły 
pierwszej potrzeby i przedstawia środki zaradcze oraz idealny obraz 
ustroju spółdzielczego. Rzecz pisana jasno i dobrze. Nadaje się do 
bibljotek dla działaczy oświatowo-kulturalnych.

Sobiński Stanisław. W obronie prawdy. Szkolnictwo powszechne 
w Małopolsce wschodniej pod względem stosunków  narodowych. 
Lwów 1922 Nakład w ydaw nictw a książek szkolnych. W  dwuarku- 
szowej broszurze pod powyższym tytułem  staje kurator Okręgu szkol­
nego lwowskiego p. St. Sobiński „w obronie prawdy" zbijając w spo­
kojnym, logicznym wywodzie, popartym  najwymowniejszym argum en­
tem, bo statystyką i cyframi, fałszerstwa prasy ruskiej, ujawniające 
się w szeregu artykułów  dziennikarskich i czasopism nauczycielskich. 
Czytając powyższą broszurę nie m ożna się nadziwić temu bezczel­
nem u w prost a świadom em u przekręcaniu faktów ze strony pewnego 
odłam u p-asy ruskiej, tem u pomijaniu wszystkiego, coby mogło świad­
czyć o dobrej woli polskich w ładz szkolnych, tem u tum anieniu nie. 
świadom ych fałszywemi datam i i faktami. Jeżeli kto, to społeczeństwo 
polskie raczej mogłoby mieć żal do czynników miarodajnych, że tyle 
jeszcze dzieci polskich we W schodniej Małopolsce nie korzysta z na­
uki w języku  ojczystym. Ale Rusini? Tym, wobec podtyki „niedra- 
żnienia" Krzywda się me dzieje, każde upragnione życzenie ich w lol 
byw a spełnione — a statystyka wykazuje raczej faworyzowanie niż
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upośledzenie Rusinów. Broszura nader interesująca, pisana nap-aw aę 
z dużem um iłowaniem  prawdy, zasługuje na szerokie rozpowszech­
nienie. Znaleźć się powinna w bibljotece pielegentów każdego Koła 
T  S. L. i każdej szkoły polssciej, jak o ’ wspaniały m aterjał do wy­
świetlenia praw dy o , krzywdzie" ruskiej na polu szkolnictwa w Ma- 
łopolsce W schodniej. D r Antoni M ikulski

Ku uczczeniu 25-let«iej rocznicy śmierci- Asnyka w ydał Zarząd 
Główny T. S. L. kolorową podobiznę zmarłego poety i założyciela 
T. S. L. wyKor.aną przez art. m alarza p. Józefa Tora. Przystępna 
cena obrazu (1000 Mk.) umożliwia każdem u, a przedewszystkiem szko­
łom i instytucjom oświatowym zakupno portretu niestrudzonego bo­
jownika oświaty ludowej. Portret ten jako dowód wdzięczności narodu 
powinien się znaleźć w każdej szkole. Nabywać m ożna przez Zarząd 
Główny T. S. L., Kraków, ul. św, Anny 5.

Bujak, Pazdro, Prochnicki, sobiński. Polska współczesna. Podrą 
cznik szkolny. Nakładem K S. JaKubnwskieqa W e Lwowie 1923 r. 
360 stron.

Książka zbiorowa zawiera najpotrzebniejsze wiadomość; o Poisce 
Część pierwsza żywego i barwnego pióra K uratora Sobińskingo po­
daje wiadomości z fizycznej i politycznej Geogratji Ziem polskich,
0 swiecie roślinnym i zwierzęcym, ludności, rodzajach osad, języku
1 jego narzeczach, zakończona geografją poszczególnych krain fizy­
cznych, w raz z kilku m apam i prof. Romera, Arctowskiego i innycn. 
O życiu gospoda razem pisze zasłużony autor „Galicji1" dr. Bujak w 12 
rozdziałach o rolniczych, leśnych i kopalnianych bogactwach Polski,
0 przemyśle, nandlu, komuniKaeji, o pieniądzu, organizacji k red .tu
1 gospodarce narodowej. Część trzecią o ustroju państwowym  Polski, 
poprzedzoną cgólnenii wiadomościami o państwie i rysem history­
cznym o powstaniu i rozwoju konstytucyjnym  dzisiejszej Polski, na­
pisał dr. Prochnicki. Autor ostatniej części, dr. Pazdro, podaje zasa­
dnicze wiadomości o organizacji władz adm inistracyjnych wed'e do­
tychczasowego stanu v/ trzech dawnych zaborach, o władzach szkol­
nych, gospodarczych, skarbowych, bezpieczeństwa, ochronie zdrowia, 
zakończony krótkim rozdziałem o zrzeszeniach społecznych. Obywa­
telskim duchem owiana, krótka, pełna treści i zajm ująca książka nie­
zbędna jest w bibljotece pre.egentow każdego Koła i w rękach każ­
dego pracowmika oświatowego. Za przykładem naszych sąsiadów' Cze­
chów, dzieła takie powinniśm j Łłómaczyć na obce języki i zwińcie 
na nie uwagę Ministerstw oświaty Państw' zaprz3’jaźnionych.

Od Redakcji. Num er ooecny opozmony z powodu długotrwałego 
strejku drukarskiego w Krakowie, wychodzi po raz ostatni we Lwo- 
wie. Następne num ery oędą w ydaw ane jak dawniej w Krakowie.

Treść Numeru 11 — 12. Najważniejsze zagadnienia pracy ośw ia­
towej w dobie obecnej we Wschodniej Małooolsce, przez A N owaka.— 
„Kuliki“. — Kronika ośw arow a. — Okólniki Zarządu Głównego — 
Z żałobnej karty  — Z nowych książeK. — Od Redakcji.

Redaktor: Andrzej Nowak. — Nakładem Zarządu Głównego T. S. L.
Z drukarni j.D iiennika Polskiego5* we Lwowie, ul. Cicha l. 5. Telefon N r. 283.


